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Koniec przesilenia.
{Telefonem)

lAdoećuczYnienle dla i<oła. — Deklaracya rzą­
du. Gorące sympatye cesarze dla Pola­

rów. * -  kcło się cofa,
'Wiedeń.  21 czerwca.

Po trzechdniowem trwaniu p r z e s i l e n i e ,  
♦rywołane orędzien, cesaiskiem, wystosowanem 
do Rusi ów bez wiedzy Koła polskiego i mini­
stra dla Galicyi, u w a ż a ć  n a l e ż y  za c h w i ­
l o w o  z a ł a t w i o n e .  —  W prawdzie minister 
Heinold ofieenle nie uptęnuje, ale Koło polskie 
otrzymało zadośćuczynienie przez zapewnienia 
prezydenta ministrów 1’ ministra Heinoida, głó­
wnie zaś przez cesarza, wypowiedziane na one- 
gdajszem posłuchaniu Długosza i wczorajsze® 
posłuchaniu prezesa Lea.

Koto polskie otrzvma<o zadośćuczynienie za 
przeszłość 1 jjwareneye na przyszłość, o co 
głównie chodziło. Konflikt ten jednak oędzie 
mi-* zapewne różne następstwa 

SjMiacya, panująca ouecnie w samem Kole, 
jes. bardzo n a p r ę ż o n a .

Wczoraj nawet n i e k t ó r z y  p o s ł o w i e  
b y l i  za tera, a b y  R o l o  p o l s k i e  wy trwa­
ło  p r z y  s w o i e j  p i e r w o t n e j  u c h w a l e ,  
bez względu na zadośćuczynienie, takie otrzy­
mało. - - _

Wczoraj przed południem był minister Hei -  
a o l d  nu posłuchaniu u cesarza, któremu Drzed- 
b*iył propo/.ycyę wezwania prezesa Lea na po­
słuchacie i ułożył bliższe szczegóły zsoośćuczy* 
menia dlr* Polaków. Cesaiz zatwierdził te pro­
pozycje i o goóz. 4 po południa prezes Leo 
udał się do cesarza na posłuchanie, które trwa 
ło 20 minut.

W ciągu dnia wczorajszego prezydent mini­
strów hr. S t u e r g k h  i m i n i s t e r  H e i n o l d  
z ł nż y l i  d e k l a r a c j ę ,  że z okazyi enuneya- 
cy 1 Rusinów, n ie  b y ł o  ż a d n e g o  z a m i a r u  
u p o ś l e d z e n i a  P o l a k ó w  l u b  i c h  o b r a ­
ż e n i a  i ae szczególnie r z ą d  d a l e k i m  j e s t  
od t ego ,  a b y  c h c i e ć  p r z e ł a m a ć  z a s a ­
dę, że s p r a w y ,  d o t y c z ą c e  o b u  narodów,  
iy*ko w porozumieniu % obu naroJamiJmogą być
u reguło mrmr,-« . w in zu s wogóle n i o b y ł o
z a m i a r u  w m i ę s z a n ; a s i ę  ze s t r o n y  
t r z e c i e j  do s p o r u  p o l s k o - r u s k i e g o .

O wieie silniejsze gwaraneye otrzymał prezes 
Koła polskiego na wczorajszem posłuchaniu u 
cesarza. Coarz wyraził żywe ubolewanie, że 
7 po,;i du nieporozumienia nastąpiło chwilowe 
zamącen e 3tosun!fów między Kołem polakiem 
a rządem, !e z zarazem zapewnił, że w przy­
szłości wmieszanie się strony trzeciej do spo 
ru polsko-: uskiego nie nastąpi. Cesarz zazna­
czył też, że ma p e ł n e  u z n a n i e  d l a  pa- 
t r y  o t y  c z n y c h  i r o z t r o p n y c h  Pol aków.

Po posłuchaniu dr Lea u cesarza zebrała cię 
komisy a p .riamentama Koła polskiego na na­
radę, na r ij Leo przedłożył sprawozdanie 
c swem posłuchaniu u cesarza, zaznaczając, że 
miało ono przebieg nadzwyczaj łaskawy i że 
cesarz w czasie sudyencyi kilkakrotnie zazna­
czył Bwoje gorąco sympatye dia narodu pol­
skiego.

Nastęrmfe zastanawiano się nau rezo^cyą, 
jaka ma być przedłożona Koła Dolskiemu. Spra­
wa ta wywołała bardzo ożywioną dysk usyę Sie 
udało sie jednak uzyskać jednomyślności. Kon­
serwatyści, demokraci i większość ludowców 
godziła się ra to, aDy ze względa na niezwy  ̂
kłe enuncyacye cesarskie wobeo ministra Długo- 
za i iriizesa Koła przy^d je z wyrazami wdzię­

czności dla cesarza do wiadomości, a po oświad- 
miach prezydenta Tornistrów i ministra Hei- 

Di. a u z n a ć ,  żo o d p a d ł y  p o w o d y  do 
u c h w a ł y ,  j a k ą  K o ł o  p o l s k i e  p o w z i ę ł o  
19 b. 1. o d n o ś n i e  do  m i n i s t r a  H e i n o l -  
da - Po barazo ożywionej dyskusyi ko m i s y  a 
f a r ł a me n t a r i l l ł  Zg 0 d z i ł a  s i ę  wi ększo  
®d l -’ g ł o s ó w  na d o t y c z ą c ą  r e z o l u c y ę ,  
’ fcz,Ł'Si d gouz. 8 wieczorem zebrało się Koło 
P°lsk(< da posiedzenie.

- u81edzeiiie Koła poprzedzone zostało dlugie- 
nanjami pos/czególnych fiakcyj Koła. Z lu- 

„  'j W a , e k t ó r z y  oyl i  ża  p r z e j ś c i e m  
o a 0 0 p o z y c y i, tak samo kilku posłów 

narodowo-cemokratycznych, którzy też zgłosił' 
odpowiedni wniosek na posiedzeniu Koła 

Po rezDOCzęciu posiedzenia prezes Koła i mi- 
u ster Długosz zdali sprawę ze swoich posłu­
chań u cesarza. Wniosek, domagający się jaw- 
no 1 posiedzenia, został odrzucony, poczem roz­
poczęła. się dy&kusya, w której zabierali gło3 

^tapnisLi, Skai bek i Kozłowski. Przy- 
\ r e z ° l u c y i  w i ę k s z o ś c i  n i e  ule-

B się, że za wnioskiem
0 przfjbcie do opozycji głosować będzie „.lho 
kilku postów narodowo-aemokratyczrycL, a śrie- 
1b ludowców nie weźmie wcale udziału w gło-
sowaniu.

Prezes Kołe u eesa^za.
Wiedeń, 21 czerwca. 

Powołany przez cesarza prezes Kała dr L e o  
Pnsj jęty został wczoraj o godz. 4 po południu 
w Schonbrunie n* pocłucnaniu prywatnem. Ce- 
•*rzi który okazał sią szczegółowo poinformo- 

mt Tm o aajściach parlamentarnych dni ostat- 
orzedewszystKiaii w y r a s i ł  u b o l e w a

1  ie ,  że z p o w o d u  p r * y k r y c h ,  s ż a d n e j  
• tTGOy l i u i a m i B r i O B y c l i  w y d a r z ę  ft, 
l O T l t i t e  n i o b e i p i u e i b A s t w o  z a m ą ­

c e n i a  t r a d y c y j n e g o  p r z y j a z n e g o  sto- 
o u n k u  K o ł a  p o l s k i e g o  do  r z ą d u ,  sto­
sunku, do Którego monarcha zawsze wielką wa 
gę przywiązuje.

P7 toku rozmowy cesarz ze szczególnym na 
Ciskiem dał do poznania, że intencyą jego jest, 
aby także na przyszłość dotrzymywano prze­
strzeganej dotychczas zawsze zasady, iż kwe 
8tye narodowo-polityczne w Galicyi mogą być 
rozwiązywane t y ł k o  p r z e z  p o r o z u m i e ­
n i e  m i ę d z y  P o l a k a m i  a R u s i n a m i .  —  
Po ukończeniu audyencyi, Dodczas której ce­
sarz z gorącem uznaniem podniósł wierne i pa­
triotyczne stanowisko Koła polskiego, inunar- 
cha łaskawie pożegnał prezesa Kota.

(Wczoraj wieczór pojawiło się też urzędowe 
sprawozdanie o audyencyi ministra Długosza, u 
cesarza. Treść jego podaliśmy dosłownie we 
wczorajszym popołudniowym numerze. Przyp. 
redakcyi).

Koło godzi się z rządm
(Telefonem )

Wiedeń, 21 czerwca. 
(Komunikat z posiedzenia Koła polskiego z 20 

czerwca), Po sprawozdaniu prezesa Koła i min. 
D ł u g o s z a  o przeoiegu audyencyi u monarchy 
i oabytej nastanie poufnej Jyshusyi zapadła 
uchwała

1) „Sprawozdanie z audyencyi prezesa Koła 
iLin. Długosza u Najjaśniejszego Pana przyj­

muje Koło polskie do wiadomości z głęboką 
wdzięcznością dla Najjaśniejszego Pana, za­
wsze dla narodu polskiego tak łaskawego

2) Wobec wyrazu ubolewania z najwyższego 
miejsca, iż wskutek przykrych, & z żadnej 
strony niezamierzonych wydarzeń zaszło nie­
bezpieczeństwo zamącenia tradycyjnych przy 
jacielskich stosunków Koła polskiego do rzą­
du i że do ich utrzymania monarcha wielką 
pizywiązuje wagę, i w o b e c  u r o c z y s t e ­
g o  z a p e w n i a n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  
Pana ,  że w m y ś l  j e g o  i n t e n c j i  i na 
p r z y s z ł o ś ć  ś c i ś  1 e pr z  e s t r z  e g a ć s i ę  
b ę d z i e  z a s a d y ,  dotychczas zawsze uzna­
wanej, ,że  n a i o d o w o - p o l i t y c z u e k w e -  
s t y e  w G a l i c y i  b ę d ą  z a ł a t w i a n e  
t y l k o  w d r o d z e  p o r o z u m i e n i a  obu 
n a r o d ó w ,  k r a j  z a m i e s z k u j ą c y c h ,  — 
Koło polskie uznaje, źe przyczyny, które 
wpłynęły na znriatię jego stanowiska, polity­
cznego wobec rząru, przestały istnieć".

Burzliwe posiedzenie Koła,
Wiedeń, 21 czerwca,

O wczorajszych obradach Koła polskiego, któ­
re ogłoszono za poufne, ' k o r e s p o n d e n c i  
p i s m p o l s k i c h  n i e o t r z y r o a l i ż Ł d p y c h  
i n f o r m s c y j .  —  N a t o m i a s t ,  jak zwykle, 
d z i e n n i k a r z e  u 1 e ra i e c c y o t r z y m a l i  o 
tern p o s i e d z e n i u  d o k ł a a n e  s p r a w o ­
z d a n i e  od członków Koła. Poniżej podany 
przebieg posiedzenia podaję według sprawozdań, 
udzielonych dziennikarzom niemieckim.

Prezes L e o  skonstatował na wstępie, że nie 
ndało się w komisy! parlamentarnej uzyskać 
jednomyślności dla rezoiucyi, proponowanej dla 
załatwienia obecnego przesilenia.

Poseł S t a p i ń s k i oświadczył, że proponowa­
na przez prezyayum rezolucja wywołała w par-
tyi ludowej wielkie niezadowolenie. W iększa 
część ludowców jest uchwaleniu tej rezolacyi 
przeciwna i d o m a g a  s i ę  p r z e j ś c i a  K o ­
ła do o p o z y c j i .  Z powodu tego partya lu­
dowa pozostawiła swoim członkom wolność gło­
sowania nad tą rezolucją.

Pos. I Skar b e k  w dłuzszem przemówieniu 
urasad” iał rezolucyę, domagającą się, ze wzglę­
du na zlekceważenie Koła ze strony rządu, któ­
ry złamai starą tradycyę, według której nic nie 
należy pizedsiębrać udnuśnie do Rusinów bez 
porozumienia się z Polakami, a b y  K o ł o  wy-  
c i ą g ł o  k o n s e k w e n e y e  ze swojej onegdaj- 
8zej uchwały aby z wyjątkiem głosowania za 
ustawami wojskowemi, Koło o d m ó w i ł o - r z ą ­
d o w i  s w e g o  p o p a r c i a  we  w s z y s t k i c h  
i n n y c h  s p r a w a c h .  Jeśli Koło tego nie u 
czyni, to narazi się na utratę powagi w pań­
stw^ i parlamencie.

Pos. K o z ł o w s k i  k r y t y k o w a ł  e s t r o  
p o s t ę p o w a n i e  p r e z y d y u m  1 w c a ł e m  
p r z e s i l e n i u  i odrazu zapowiedział, że przy 
głosowaniu nad prowizoryum budżetowem wstrzy­
ma się od głosowania 

Pos. W i t o s  imieniem swoich bliższych przy­
jaciół w dłnższem przemówieniu uzasadnił rezo­
lucyę, że Koło polskie me widzi powodu do zmia­
ny swego stanowiska, zajętego w dniu 19 b. m., 
ponieważ przyczyny konfliktu nie zostały usu 
nięte.

Pos. T e t m a j e r  również w długiem prze­
mówieniu zwa.cza* przedłożoną przez prezy- 
dyarn rezolucyę. Obawiam się —  mówił —  abv 
nie utwierdziło się przekonanie, że na P o l a ­
k ó w  z a w s z e  się z n a j d z i e  s p o s ó b ,  mia­
n o w i c i e  o r e d z i e  c e s a r s k i e ,  któ^e —' 
jak się okazuje —  może być nadużyte. Uzna­
jąc życzliwość cesarza dla Kolaków, dajmy ce­
sarzowi, co cesarskie, i głosujmy za ustawą 
wojskową, ale wobec rządu okażmy siłę i od ­
m ó w m y  mu p o p a r c i a .  —  Mówca oświad­
czył, że om i jego towarzysze będą głosowali 
przeciw proyizorynm budżetowemu.

Ze względu na spóźnioną porę, ograniczono 
czas przemówień do pięcia minut.

Pos S t a p i ń s k i  na o z a l e  t o w a r z y s z y  
o p u ś c i ł s a l ę o b r a d .

Po kilku przemówieniach przystąpiono do gło­
sowania. Picrwsz ł część rezoiucyi przyjęto jo- 
dnomj ślni#, drugą część 37 głosami przeciw 15.

„ P r z e c i w "  g ł o s o w a l i  z partyi ludowej 
posłowie: Witos, Jedynak, Myjak, Rej, Banaś, 
Rusin, dalej posłowie Kozłowski, Dobija '  śi

winski, oraz pogłowie narodowe demokratyczni.
W s t r z y m a l i  s i ę  ou głosowania posłowie. 

Stapiński, Bomba, Biaiy, Średnia wari, Tetmajer 
i Śmiłowski. - 

Pos. Ruebenbauor i Kubik byli nieooecni.
3 Wśród ogoinego poroszenia i podniecenia o 

godz, 11 m. 30 w nocy posiedzenie zamknięto.

TylKo odroczenie dtinlcyl jnUInetu
Wiedeń, 21 czerwca. 

„D'e Zeit" donosi, że w Kółach Dariamentar- 
nych panuje przekonanie, iż załatw.euie konfli­
ktu między Heinoldem a Kołem polakiem jest 
tylko odroczeniem dymisyi całego gabinetu i 
źe gabinet Stuergkha w jesieni nie pojawi aię 
w Rbie posłów.

Z Rady państwa.
(Telefonem).

Wiedeń, 21 czerwca.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów to­

czyła się dyskusya nad ustawą wojskową.
Pos. Kost’ L e w i c k i  oświadczył: Rusini ga­

licyjscy mmo nadzwyczajnego nateżeria. nie 
mogą się rozwijać, ponieważ polityka Austryi 
nie traktuje narodu ukraińskiego jako narodu 
rownouprawnionegc z Polakami. Państwo au- 
stryackie Rusinów, tak oddanych i wiernych 
cesarzowi, z największą szkodą wydało na łaskę 
i samowolę przeciwników, nie wysłuchało skarg 
i lekceważyło potrzeby ludu i jego życzenia. — 
Ponieważ także pierwsze kulturalne żądauie u- 
tworzenia samodzielnego uniwersytetu ukraiń­
skiego we Lwowie nie 3potkało sprawiedliwego 
traktowania u egzekutywy państwa, musieli 
przedstawiciele ukraińscy okazać, a to w tak 
jaskrawj sposób, jak to tylko jest możliwe, że 
Rusiai wśród ludów Auscryi są czwartym liczeb­
nie ludem i politycznym czynnikiem, czego nie 
można ignorować

Następni 3 oświadczył, źe Rusini odstąpili o- 
becuie od obstrukcy. tymo ze względu na uczu­
cia wobec cesarza i na dbałość o mocarstwowe 
stanowisko monarchi.. Podkreślił jednak * wyra­
źnie, że stanowisko to nie może być uważane 
za zmianę ich obecnej taktyki wooec rządu; — 
pod tym względem zastrzegają sobie Rusini na 
przyszłość wolną rękę i będą traktowah każdy 
rząd odpowiednio do jego stanowiska względem 
narodu ukraińskiego.

Posłowie ukraińscy wyrażają przy tem na­
dzieję, że ich przeciwnicy narodowi, którzy za­
wsze w programie swoim podkreślają przestrze­
ganie iuteiesów państwowych i wierności cesa- 
rzow , dadzą w wykonaniu tegc programu na­
rodowi ukraińskiemu możność życia w spokoju 
i jedności w charakterze równorzędnego czyn­
nika państwowego aia dobra kraju i państwa.

I o w a  posła Bermana.
Pos. G e r m a n  ośw iadczył: Zapowiadana od 

dłuższego czasu dwuletnia służba wojskowa, 
usilnie przez najszersze warstwy ludności pożą­
dana, a do rozwoju nowożytnego społecznego 
życi„ i Jo potrzeb nowoczesnego sposobu pro­
wadzania wojny zastosowana, tworzy podstawę 
leżącej przed nami ustawy wojskowej. Jakkol­
wiek ten krótszy czas służby nie obejmuje 
wszystkich gatunków broni, jeanakże ta ustawa 
jest nierozerwalnie połączona z bardzo znacznem
wzmocnieniem naszej-siły zbrojnej, czyni zs. 
dość stosunkom zagranicznej polityki i zape­
wnia na naibliższą przyszłość austryackiej mo­
narchii to miejsce w szeregu wielkich mocarstw, 
które jej się bezsprzecznie należy i które mo­
narchia musi utrzymać, jeżeli swemu głosom:, 
gdzie chodzi o żywotne jej interesa. ma nadać 
należyty nacisk, jeżeli chce zamieszkującym 
kraj ludom dąć pewną ochronę, jeżeli chce 
strzedz swego stanowiska jako bardzo pożąda­
nego, pewnego sojusznika, a zarazem przeciw ni­
ka, którego się obawiają. -

Dwie główne idee nowej ustawy wojskowej 
skłoniły nas do tego, żeśmy bezwarunkowo wy­
stąpili za pizyjęciem tej ustawy, me di jąc s ę 
wprowadzić w błąd wszelkim okolicznościom 
uoocznym, nie kierując się chwilowym politycz­
nym lub narodowym nas‘ rojem. (Potakiwania 
na ławach poiskićb). Jesteśmy mocno przeko­
nani, że ustawa, tak ważna dla przyszłości mo­
narchii i tak decydująca może byó jedynie i wy­
łącznie osądzoną z tego pnnktu widzenia, że 
musi być zupełnie wyłączoną z polityki dnia 
i że pierwszym obowiązkiem obywateli państwa 
jest dbać o istnienie i bezpieczeństwo państwa, 
do którego należą Diatego też zawsze oświad­
czaliśmy i podzielaliśmy zapatrywanie rządu, 
który to uroczyście oświadczył, że za  p i z y -  
j ę c i e  t e j  u s t a w y  n i e m a  b y ć  n i c  p r z y ­
z na n e ,  an i  o f i a r o w a n e .

Porzucenie tego stanowiska pod jakimkolwiek 
względem uważamy za błąd, ciężarny w nastę­
pstwa. Byliśmy i jesteśmy mocno przekonani, 
że oddając nasze głosT za ustawą wojskową, 
spełniamy zarówno całkowicie msz obowiązek 
wobec państwa, jak i zapewniam* ludowi te 
korzyści i udogodnienia, które z te. ustawy wy­
pływaj 4  Musimy, niestety, żyro  abolewać, że 
inicjatywa, dana przez nas a także i z innej 
strony, aby ustawę wojskową gruntownie, choć 
szybko, bez względu na drugą połowę monar­
chii, załatwić, nie została uwieńczoną powodze­
niem Załatwienie ustawy wojskowej niepotrze­
bnie opóźnione i z powodu znanych wydrrzeń 
byliśmy zmuszeni ustawę przyjąć bez żadnej 
zmiany. Pozbawiono więc ludność możności do­
konania modyfikacyj, które, nie czyriąc w ni- 
czem ujmy bitności armii, byłyby mogły zape­
wnić ludności jeszcze inne ulgi i udogodnienia, 
aniżeli tylko te, które za w  era przedłożenie rzą­
dowe. Wynikła stąd szkoda nie da się, nieste­
ty. przez czas dłuższy naprawić.

Sądząc olpektywnie, no*a ustawa obok cał­
kiem naturałnyca ciężarów, jak zwiększenie 
kontyngentu resruta i znaczny wzrost wj dat­
ków, zawiera przecież także znaczne ułatwienia. 
Oczekujemy też za stanowczością —  a, sądzimy, 
że można zupełnie ufać wypróbow&nej powaaze 
i lojalności ministra obrony krajowej — że przy 
interpretacji i praktyczne® stosowaniu tej usta* 
wy, jakote? wydawanm przepisów wykonawczych, 
z a p r o w a d z o n e  b ę d ą  d a l s z e  u ł a t w i e ­
n i a  bez narażania siły zbrojnej na szwauk. 
Domagamy się stanowczo by ci, którzy są po­
wołani nakłaniać lud do spełnienia wypływają 
cych z tej ustawy obowiązków, nie występowali 
wobec ludności szorstko, lecz szanowali język 
i narodowość, obyczaje i zwyczaje i unikali 
wszystkibgo, coby mogło i tak już ponoszących 
wielkie eiężarj urazić,

Wkońcu zaznaczył, że dla Koła polssiego i dla 
innych, chętnych ao pracy stronnictw, z pewno­
ścią n ie  b y ł o  r z e c z ą  k o n i e c z n ą ,  a b y  
r z ą d  n a r a z  w y s t ę p t w a ł  w o b e c  na s  
z u r o c z y s t y m  w e z w a n i e m  i d y k t  o w a ł  
nam k a l e n d a r i u m .  (Potakiwania i oklaski 
z ław połskich). W i e m y  s t  mi  l e p i e j ,  c o  
m a m y  r o b i ć ,  nie trzeba nas pouczać. (Pono­
wne oklaski). Więc także i tu oświadczamy się 
za ustawą.

E a ls c a  d y s k u s ja .
W dalszym ciągu dyskusyi pos. R e 1 z o s kry­

tykował niektóre postanowienia ustawy, którą 
w zamian za 2-letnią służbę wojskową nakłada 
ince ciężary na ludność. Żalił się na złe obcho­
dzenie sie z żołnierzami ze stanuwiska narodo­
wego i wyznaniowego. Trzeba w każdym wy­
padku prowadzić formalną watkę, aby żołnie-zy 
żydowskich awoinić ze siażby na czas uroczy­
stych świąt żydowskich. Żalił się na praktyki 
antisemickie w armii. Wkońcu oświadczył się za 
utworzeniem uniwersytetu ruskiego we Lwowie.

Pos. K r a m a r z  nie dziwi się Niemcom, że 
giosują za ustawą. Wszakże urm.a jest twier­
dzą uiemieckości, a i sojusz z państwem uie- 
mieckiem jest także silnym impulsem dla Niem­
ców do glosowania za ustawą Polityka zagra­
niczna obecna jeanaa nie wprawia Czechów w 
zachwyt. Jeżeli Czesi postanowili glosować za 
pizedłożeniam', to w nadziei, że teraz i na 
przyszłość nzna się to ich stanowisko za dowóa, 
że Czesi są żywiołem, utrzymującym państwo. 
Programem Czechów jest silna na zewnątrz, 
wolna i samoistna Austrya, dająca ochionę i 
opiekę wszystkim narodowościom. (Oklaski u Cze­
chów). Mówca przyznaje, że jednolity język jest 
w komendzie potrzebny; Czesi nie życzą też 
sobie podziału armii. Czesi nie uchwalają usta­
wy rządowi i glosowanie ich za ustawą nie jest 
votum ufności, lecz uchwalają ją dla państwa 
i sędziwego monarchy, Któremu oby było óa- 
nem jeszcze długo stać na czele silnej arnui 
jako rękojmi eu opejskiego poko u. Życzymy 
sobie silnej armii nie w celach zdobywczych, 
uie dla spełnienia planów fantastycznych, lecz 
dla ochrony poicom i idei austryackiej. Wyraża 
nadzieję, by Austrya była ogniskiem swobodne­
go rozwoju wszystkich narodowości.

Następnie dyskosyę zamknięto.
Mówca generalny przeciw, B e c h i n j e ,  zwal­

cza ustawę * występuje przeciw madziarskim 
groźbom w radzie ministrów, wypowiedzianym 
na konterencyi stronnictw przez bar. Heinoida. 
Mówcą ,,za“ był pos. F  u c h s. Po przemowie re­
ferenta mniejszości pus L e u t t n e r a .  obrady 
przerwano.

Następne posiedzenie dziś

Z Rady miasta Lwowa.
(Telefonem.)

Lwów, 21 czerwca 
Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej wy wo 

łało wielkie zainteresowanie. Od kilki ani mówio­
no wiele o konsekwencji wyroku Trybunału ad­
ministracyjnego. — Myśl guemialnegu złożenia 
mandatów .przez wszystkich radnych znajdo­
wała coraz więcej zwolenników. Od godz 5 po 
południu radził największy klub w Radzie, kluD 
mieszczańsk ij później obywatelski i centrum 
Reszta radnych oczekiwała wynika narad w 
sali. ,

Powszechnie komentowano zbliżające się nie­
zwykłe w dziejach autonomii Lwowa wypadki. 
Galerye były przez ten czas zamknięte, a na 
korytarzu oczekiwały tłumy publiczności na 0- 
twarcie galeryi.

Tymczasem wśród radnych rozeszła s;ę po­
głoska, że będzie złożona odpowiednia eunneya- 
cya, pcczem wszyscy radni złożą mandaty. —  
Po godz. 8 wi iczorem zjawił się prezydent Neu­
man i radni, wracający z posiedzoń klubów. 
Otwarto też galerye, na które publiczność prze 
bojem torowała soDie drogę.

Prezydent N e u m a n  oświadczył „Świetna 
Rado! Nr życzenie szerszego grona radnych 
mam zaszczyt zakomunikować, że dz,si8j 3ze p 0- 
s i e d z e n i e  s i ę  n i e  o d b ę d z i e .  O następ- 
nem posiedzeniu zawiadomię Świetną Ladę".

Oświadczenie prezydenta przyjęła galerya z 
humorem, który udzielił się i radnym.

W sferach radzieckich opowiadają, ■ że wczo­
rajsze posiedzenie Raay zwołano dlatego, po­
nieważ do środy nie nadszedł był jeszcze wyrok 
Trybanału administracyjnego. Wyrok teu do 
piero wczoraj doręczono prezydyum, wczoraj 
więc postanowiono posiedzenie odwołać i zasta­
nowić się, co należy zrobić.

Wśród piawniKów w Sadzie miejskiej utrzy­
muje się przekonan.e, że w laz.e złożenia man­
datów przez wszystkich radnych e rządy miasta 
pozostaną nadai w ręku prezydenta Neumana, 
a wszystkie nchwuiy Rady. dotąd powzięte, bą 
dą prawomocno.

Nto jeckmć ó j  Pragi.
« (Telefonem .)

- Lwów, 21 czerwca.
W  SD.*aw e wyjazdu Polaków do Pragi odoy- 

ło się we wtorek poufne posiedzenie obywatel­
skie, na którem' przeprowadzono obszerną dy­
skusję Gzereg mówców wyraził zdanie, że Po­
lacy nie' powinni brać oficjalnego udziału w 
uroczystościach praskich. Uchwały nie powzięto 
i p o z o s t a w i o n e  a e c y z y ę  Z w i ą z k o w i  
s o k o l e m u .  Postanowiono bowiem zastanowić 
się Lad różnemi kwestyami, jak n. p. czy bi­
skup Eulogiusz przybędzie do Pragi, czy towa­
rzystwa czarnosecinne wezmą udział w uroczy­
stościach prask :ch i t. d.

Dowiaduję się ze Związku sokolego, że Zwią­
zek polskich Sokołów w Au*try| uonwalił nie 
breć udziału^ w zlocie Sokołów w Pruuąe. 
Natomiast, e . e słychać, wezmą w nim udział 
Związki soko'9 inayeh zaborów.

Echa zamachu na Guva]a.
(Teletf. „Iłowej Seformy*).

Luotanu. „Słoweński Naród" donosi z Zagrze­
bia, że w i ę k s z o ś ć  a r e s z t o w a n y c h  sta -  
d e u t ó w  w y p u s z c z o n o  w c z o r a j  na wo l ­
no ś ć .  W więzieniu zostało juszcze 10 uczniów; 
szkól średnich, którzy będą również wypuszczeń, 
na wolność, z wyjątkiem C v i j i c h a  i N e u d -  
b a r d  ta, którzy pozostaną w więżeniu, albo 
wiem śledztwo wykazać, ze byli oni w porozu­
mieniu z Jnkiczem i przyznali się, że p o m a ­
g a l i  p r z y  f a b r y k o w a n i u  b o m b y

Prezyoent Franuyi i car
(lelegr „N. Reformy*),1 

Paryż. Niektóre dzienniki donoszą, ze prezy­
dent F a 11 i e r e s uda się w lecie do Petersbur­
ga na zjazd z carem.

502 miliony rubl- na flotę.
[Telegr „N. Rejormy“ ).

Petersburg. Na onegdajszem wieczomem po­
siedzeniu Dumy, prez,vdent minsitrów K o k  ow ­
ce  w wygłosił dłuższą mowę, w której polemi­
zował z mówcami opozycji w sprawie przedło­
żenia o kredytach dla floty rosyjskiej. Wyka­
zywał, że nieuzasadnione są obawy, żo żądane 
502 milionów rubli są tylko początkiem dalsze­
go wzrostu żąaań dla fioty. Zakończył słowami, 
„Członkowie Dumy, spełńcie 3wój obowiązek i 
uchwalcie nowe środki ne. program floty. A  wtó 
dy kząu także spełni swój obowiązek wobeo 
pariamentn i wobec cesarza*. P r z e d ł o ż e n i e  
co dłuższej dyskusyi p r z y j ę t o  w brzmienia 
komisyi budżetowej, to jest ze skreśleniem 71 
milionów na budowę portów.

Tatt c?,f 2koosBvelt,
(Ten., „ Nowe) Reformy*),

Chicago. Komisya weryfikacyira republikań­
skiego konwentu narodowego vyb 'ała onegdaj. 
wieczór prezydentem zwolennika Tafta przeciw 
zwolennikowi Rooseyelta 39 głosami przeciw 18. 
Z w o l e n n i c y  R o o s e y e l t a  o p u ś c i l i  k o ­
rni s y ę z protestem, że nie było wolności gło­
su, potem jednali wrócili, lecz -gdy znowu nię 
otrzymywali zadowalającego zapewnienia co do 
weryfikacyi zakwestyonowanych przez nich wy­
borów, usunęli się ostatecznie od odrad.

Telegramy
z oniu 21 czerwca.

r a c y i  u b r a l i '-a a *
Lwow. W pierwszy dzień wakacyjny odbędziń 

się we Lwowie zjazd gimLazyalistów ukraińskich, 
celem urządzenia demonstracyi na rzecz założe­
nia uniwersytetu ruskiego we Lwowie.

S o k o K  m o s t a lc I H s t t y /
Lwów. We Lwowie zjada się 24 b. m. sokoli 

moskalofiiscy i 26 lnb 27 wyjaaą do Pragi. —  
Moskalofile będą mieli odznaki rosyjskie, bo 
tylko pod tym warunkiem zgodzili się zakordo- 
nowi russej - występować wspólnie z braćm: z 
Galicji. Wodzem armii sokołów moskalofilskicl* 
będzie D v d y k i e w i c z. > \

U lgf d?a  snkoltóM  r o s y fs k lc L .
Petersburg, Na wniosek ministra skarbu ca* 

zezwolił La wydań e sokołom roayjskim, udają­
cym się na zlot Sokołów do Prag.,“ zagranicznych 
paszDortów ze znacznem' ulgami, z warunkiem, 
że przedłożą odpowiednie świadectwa od swoich 
stowarzyszeń sokolica. Udział rosyjsk ęn soko  ̂
fów w uioczystościach w Pradze nie ulega za­
tem wątphwości. E

W y b ó r  E pntrficfele)
Praga. Wydział krajowy, który otrzymai już 

akta wyboru p Kunetickiej, prawdopodobnie 5 
glosami przeciw 4 uzna n i e w a ż n o ś ć  tego 
wyboru.

3 9  c a r a i lm  d v r  ras,
Petertburę. W  najbliższym czasie mają się 

odoyć zaręczyny wielkiego ks. D y  m i t - a  P a ­
w ł o w i c z a  z najstarszą córką cara wiolką 
ka, Olgą. : -

S tr s jlr  m a r o a s r z y  w r  F r « n u y l
Paryż. Rada ministrów uchwaliła poczjah



iatjchm iast zarządzeris, aby żabeipiuCzyd uu*- 
bą pocztową z po# i3ta strajku marynarzy.

S ia r o la  p o d  B e h g L a iL
BehflhtJ1 Oflcyaln?" donoszą o starciach w 

Maie Sbani, przy jctó^ch Tnrcy miel* znaezne 
śtnt y. Po stronią Włochów było 2 za bitych 11 
rannych.

Nagłość i treść wnioskp uchwalono.
R. a . ks. C a p a  t a ląda wyjaśnień w spra­

wie atatuu emerytalnego dla robotników ga­
zowni miejskiej,

Wicepr. 8 a * r i k I oświadcza, żp rzeczą zaj­
mie się kbmisya ga. Awo-elektryczna; gmina za- 
suuniczo nie odmawia ubezpieczenia na starość 
swoim fnnkcyoi ary uszom,

R. m. P o r  ' k i o  zwraca uwagą na zoniecz- 
nośc utwtrzeira spółki celem eksploatacji ko­
palni węgla względnie, aby gmina m. Krakowa 
jakąś kopalnię nabyła. Wniosek w tej sprawie 
Z03tał już raz rgłośgony; mówca zapytuje, w ja­
kiem jfadyum sprawa się znajduje.

Wicepr. S ż a r s k i  oświadczył, żo w sprawie 
tej toczn się już pewne rokowania, które roz­
począł prezydent miasta.

R. m. B u j w i d  interpeluje w sprawie po­
wstałych z powodu wylewów formalnych jezior 
na Grzegórzkach; zachodzi obawa malaryi,

Wicepr. S z a r a k i  oświadczył, ż« budowni­
ctwo miejskie zajmie się tą sprawą.
' R. m. Ja  r r a  żali się na se’ atury instytutów 

fabrycznych i rękodzielniczych prz^z władzo 
miejskie i żąda wystąpienis przeciw tym prakty­
kom ze strony prezydyum miasta.

Wicepr. S ż a r s k i  zwrócił uwagę, ze r. Jana 
me przytoczył faktów, a mówił tylko ogólnie. 
Wobec tego oświadcza wiceprezydent, że w każ­
dym wypadku konkretnym kazałby rzecz zba­
dać, aby sekowanemu dać satysfakcję.

Interpelowali dalej r. m. E r z e t u s k i ,  D ę ­
b i c k i  i P a j ą k .

Pieczywo krakowskie.
R. en. R o s e u b l a t t  zwraca uwagę, źe po 

strajku piekarskim majstrowie zaprzestali wy­
piekania „centówek*, co się ogromnie daje we 
znaki, zwłaszcza uboższej ludności, jakie jest 
stanowisko magistratu w tęj sprawie i co sły­
chać z piekarnią miejską?

Wicepr. S z a r s k i  oświadcza, że jnagistrat 
nie ma wpływu ra ceny pieczywa, może tylko 
karać piekarzy, jeżeli oni dają mniejszą wagę. 
niż się należy. Wiceprezydent oświadcza dalej, 
że mimo to po strajku zwołał piekarzy i poczy­
nił im nwagi, że powinni wypiekać centówki, 
zwłaszcza, że z powodu ułatwień akcyzowych 
(mąka) około 100 000 kor. rocznie pozostaje o- 
Decuie w kieszeniach piekarzy. Do tej pory na 
to przedstawienie piekarze nie reagowali. Co 
do pakami miejskiej, oświadcza wicep-ezydent, 
że utworzyć ją będzie naieżaio,

0 usunięcie prochowni.
R. m. K r o n g o l d  interpeluje w sprawie w 

sunięcia prochowni z najbliższego sąsiedztwa 
Krakowa

Wicepr. S z a r s k i  zwraca uwagę, że w opra­
wie tej prez. Leo interweniował przed kilku 
dniami u ministra wojny. Co do usunięcia od­
nośnego lsboraturynm z Grzegórzek, chodzi o 
WJkupno gruntów, co di» których na razie ża- 
dDych jeszcze nie powzięto wniosków.

Z porządku ozlennego
dla wyboru dwóch radców miejskich z dziel­

nicy Płaszów, delegowano dc komisyi r. m. Ra­
fała Landaua, Perosia i Romanowskiego. ;

Na częściowe pokrycie kosztów przyjęcia kon­
gresu lekarzy rządowych z całej monarchii, 
przyznano komitetowi przyjęcia 4000 K sub­
wencji.

Komitetowi oiganizacyjnemn wszechświatowe­
go kongresu esperantystów w Krakowie udzie- 
1 jdo subwencję 5000 K.

Uchwalono zatopić nowy chodnik, na schody 
Starego Teatru za 2500 K.

Na cele budowy nowego guuchu dla dyrek­
c j i  okręgu skarbowego, uchwt łono odstąpić 
skarbowi nafistwa 513 sążni po 250 K z grun­
tów, położonych przy ulicy, która będzie utwo­
rzoną między ul. Czystą a ul. Krupniczą.

rzyli, nrsyjds płotem projekty o rozszerzenie 
Uiicy Flób niskiej, Sławkowjkiej, Sżczonań- 
s ej i t. d. a wtedy zatopsnifry pomału Kra- 
koV na jal iBś Katowice lub Berno! (Potaki­
wania). t>o takiej krzywd; dla Kr.krwa Ra­
dzie miejskiej przy lozyć ręki nie woh-o (Okla- 
stó.

R. m. N o w a k  Julian również sprzeciwia się 
wnioskom o rozszerzenie ulicy S^lwskiej; po­
stanowić rozszerzenie tej ulicy, znaczy uczynić 
pierwszy trok w eein zmiany charakterystycz­
nej struKtrry Krakowa.

R. 15L F a t e ń s k i oświadcza, ze wzgiędy eko­
nomi .zno komunikacyjne nie mogą odgrywać 
roli W zeszpeceniu uhey Sżewskiej. Nie wolno 
nam ruszać tej ulicy; byłoby to barbarzyństwem; 
nam zależeć powinno tylko na utrzymaniu sta­
rożytnego charakteru Krakowa.

R. m. G e r 11 e r do argumentów przeciw roz­
szerzeniu ułićy Szewskiej dorzuca jeszcze szcze­
gół, że gdyby ul. Szewską rozszerzono, dopiero po­
wstałyby trudności komunikacyjne Dzisiaj przy 
12 metrach unika się ulicy Szewskiej, gdyby 
się ją rozszerzyło na 14 metrów, powstałby sil­
ny ruch i dopiero wyłoniłyby się trudności ko-
n unikacyjne.  Ł

R m. B u j w i d  przemawiał za rozszerzeniem 
ulicy Szewskiej ze względów sanitarnycu, takie 
samo stanowisko zajęli r. m. B e r i n g e r  
i D a t t n e r .  • ‘

W głosowaniu 24 p r z e c i w  19 g ł o s o m  
w n i o s k i  *o r o z s z e r z e n i e  u l i c y  S z e w ­
s k i e j  o d r z u c o n o .  (Żywe oklaski). Glosowa­
nie było imienne. Z a  r o z s z e r z e n i e m  uli­
cy głosowali: 1) Bandrouski, 2) Bazes, 3) Be- 
ringei, 4) Bialik, 6) Bujwid, 6) Cznbryt, 7) Dat­
tner, 81 Duaek, 9) Jarra, 10) Ruło bucki, 11) Lan- 
dau Ratek 12) Mąrplms, ta ) Mera. 14) Meus, 
15) Misiorowski, 16) a>ąk, 17) Turski, 18) Wacli- 
tbl i l ? )  Wilczyński. P r z e c i w  r o z s z e r z e ­
ni u ul Szewskiej glosowali: 1) BiskupsK., 2) ks. 
Capnta, 3) Dębicki, 4) Domański, 5) Gertler, 
6) Godzick, 7) Guzikowski, 8) Judkiewicz, 
9) Konopiński, 10)  Krongold, l_)Landai,j Igna­
cy, 12)  Meiseis, 13) M idniak, 14) Mikncki, 
15) Nowak Julian, J6) Pareński, 17J Poniklo, 
18) Feroś, 19) Ritiprm ,nn, 20) Rosenblatt, 
21) Sare, 22) Tad. Starzewsti, 23) Szarski 
i 24) Wayda.

Nr posiedzeniu łajnem 
uchwalono następująco wniosą' Bekcyi prawni­
czej i skarbowej: W  uzupełnieniu uchwały Ra 
dy miasta z dnia 25 maja 1910, regulującej po­
bory służby miejskiej, postanawia się co nastę­
puje: Etatowym poi owym m przyznaje się, po­
cząwszy od dnia 1 styczna 1912 za pełn unie 
czynności kontrolnych nad prowizorycznym' 1 ich 
rewirami stały dodatek funkcyjny niewliczalny 
do emerytury w kwocie 120 R rocznie na czas 
pełnienia powyższych czynności kontrolnych 

Następnie urzędnikiem rachunkowym w IX. 
klasie rangi w nacie wodociągu miejskiego za­
mianowano p Wojciecha Misiąga.

Uroczystości Pa!aoky'ego w Praaze.
W końcu Rada uchwaliła przesiać na ręce 

komitetu dla uroczystości Palacky’ego w Pradze 
serdeczna gratulacje, wraz z ubolewaniem, że 
z powodu niezależnych od ..siebie okoliczności 
B u da  m. K r a k o w a  na  u r o c z y s t o ś c i  de- 
l e g a c y i  w y s ł a ć  n i e  m o ż e .i 

Na tem posiedzenie zamknięto.

1 r o ą u o a a  s t r o y l  m e t e o r o l o g  t e z a  •)
w W l o d n ł n :  Żtailnnil, pochmurnie, doSzcze, nt£ 
co chłodniej, soch dnie żyw* wiatry.

T e n t r  t i o j r k !  I m i e n i a  S ł n v i  e k l e i  0 : 
„W róg kobiet*.

T e a t r  n a  w y s t a w i e  r r o h i t e k t u r y :  
„K row oaem ie zuchy

W S t o  w. a k a d .  „ Z j e d n o c z e n i e "  (Hotel 
yod Różą") o goda. 8 wieczorem oćhz/t p. Malew­
ski! ~i o Norwidzie o godz. 8 wieczorem.

„ P g r i s k u  n a u e z y c i e l s k i e m  (Plac 
Szczepański 1. 3) odczyt p. St. Wójcika p. t. „Mo­
delowanie w szkole ludowej".

. W y s t a w y  o b r a z ó w  i r z e ź b :  w Towarzy­
stwie Przyjaciół sztuk pięknych (plac Szczepański) 
i w Związku artystów (pałac Spiski),

W y s t a w z  a r c h i t e k t u r y  na placu zu ’ro- 
jatką Wolską.

< W y s t a w  a p r z e m y s ł o w a  w domu Towa­
rzystwa technicznego (nl. Straszewskiego 1. 28).

Kraków, 21 czerwca,
3. p. Bolesław Prus.

WćzorajBze posiedzenie zagaił wiceprezydent 
i i s a r a k  i następuj ąoein przemówieniem.-

W  dniu 19 msfa b. r. zmarł w Wars awie 
Bolesław Prus, wybitny pisarz i puolicysta. 
Łiesneml powieściami i niezliczonemi srtykułami 
w pr»sle pery dycznej, w których naukowo roz- 
tr»T  ’ najważniejsze zegadnienia a dziedziny 
społecznei 1 narodowej, przysłużył się on awej 
cjciyanfe jako jeJen a  je j najdzielniejszych sy- 
1 w. Głęboka uozonośd, prawdomówność i rzadka 
odwaga cywilna, połączone z niezwykłym tal au­
tem pisarskim, zdobyły mu wielką poczytność, 
a wpływ, jaki na całe nasze społeczeństwo wy- 
Wier ł, miał swe źródło w świadomości powszech 
BjJ, iż bodźcem każdego jego odezwania się by­
ła jedynie pra&dzlwa miłość ojczyzny, której 
W zupełniści swoje życie poświecił. Zasługi jego 
oceniih cała polska prasa a wiaaomość o  jego 
Itaiercl wywołała w sercu każdego Polaka żal 
*'Tdevzny,

Tm iai1 m Rady miasta Krakowa przesłał pre­
zydent telegraficznie głębokie w .półczucie żonie 
im rłsgo i polecił z^ iy ó  wieniec na trumnie 
togo w^emeyo . rna narodu.

Cześć pttnięci wielkiego myśliciela! 
Pm m ów ienia tego wysłachali radni stojąc.

Interpefacyu,

B. m. ę To I ny  interpelował w sprawie sto- 
funków w Izwe rękodziemkzej, gdzie od pię- 
tfn lat be* przeprowadzenia wyborów rządzi 
tor* san prezes." Mówca żąda, aby prfezydyum 
magistrala odniosło się d'j ’mmi“f ,nictwa o 
♦prowadzenie komisarza rządowego do instytn- 
eyi. któryby przeprowadził wybory. Dalej in­
terpelował diowca, dlaczego dotąd nie powołano

J miejsce zmarłego radcy miejskiego i  p Ada- 
a Zbroi castępcy, któiyn ma być p. Chwa- 

iteik.
Wiceorez. S z a r s k i  oświadcz?, że w opra­

wia tej namiestnictwo zażądało dokładnego 
Utwierdzenia istotnego stanu rzeczy, bo magi 
•trat już się odnosił w sprawie wprowrdzenia 
kdflusa. ja rządowego. — Oo do powołania p 
CtetPastla, musi rzecz załatwić sekeya prawni­
cza.

R. a . K o s o  b u c  k i  interpplował w sprawie 
f .  Kopaczyńskiego któremu magistrat z róż­
nych względów kazał w przeciągu miesiąca za­
mknąć pracownię bronzowniczą przy ulicy W ie­
lopole. Mówca domaga się wyjaśnień.

Wieeprez. S z a r s k i  oświadcza, że udzieli 
•duowiedzi na na^tępnem posiedzeniu.

k  m. M i e d n i a k  zgłasza wniosek o otwar- 
cte dyskusji nad odpowiedzią wiceprezydenta.

W*ceproz. S z a r s k i :  Fonieważ odpowiedzi 
jlie udzieliłem, nie mogę dopuścić do otwarcia 
lyakusyl.

R. m, K o s o b a c k i  zgłasza wniosek nagiy, 
ąby Oclei i wyjaśnienia sprawy p Kopaczyń- 
■klei 6 ftfowa o tem po wyżej w interpelacjach. 
FftyĘ. Red.), komisja osobna z udziałem rad­
ców" miejskich zbadała sten rzeczj w jego pra- 
eo»ni przy ulicy Wielopole 1. 8 i wydala po 
■oWnie op;nię, uzy zakład jego ma Łyd prze­
niesiony, ćzy nie.

Odpowiedzi*lny redaktor i wydawca: 
M l o l i a t  i K o i k o p i ń a k l i

Bncb pna|M dBicii
Knikiw 4J0 czerwca.

NOWY HOTEL NflBODOWY wjai-uold Stanisława 
Ada luakinąo ulict Poseiską 22, ^gustowni# ouestauio 
wany Paik.ety światło clektrpciu resiaoiacya, łazienki 
w me;80U Pokoje ze światłem od & kuron w zwyż ; 
stajnik): Władysławowie Koiiniowscy ze Szreniawy! J ó ­
z e f i Kizalia. Machil cowie z Dziedzic. Jadw;ga. Grair 
na i Danuta Dzieślewskie z Genowy, Jakób Karkowski 
z Żadna (nać Dunajcem), Alojzy Bozalewicz Łe Stani­
sławowa „ jzef SwoLotia zBerna, X Otrembski, Czesław 
Oohpjański z Kazir. jefty Wielkiej, Włodzimierz Pisecki 
z srnowa. Edward Daciow ze Lw’owa, X. Anton. Raisii 
z Niwpgc Tariju, Leopold Tiefonbrnnn : Bia ej, Jozeilna 
Kudelska z 'Ja.szawy, Franciszka Stanttiewioz z Xrako- 
wa, Izydor Jhoimecki, Dy<ęmujt Wątorek z Gruszowi 
( ,d Gdow), Wacławowie Kondrakowie * Warszawy, Ja­
dy igo Czajkowska zDebrowj Górniczej, Janewif Nenccy 
z Zakćpanego, &ndr.ej Zabłooki, Franciszek Sworacki 
z Warszawy

W sobotę dnia 22 b. m. w ko6cieie 0 0 . Refor 
matów o godzinie 10 rauo odbędzie się

, Msza lw ięta iałobna
za spoKÓj duszy u p.

Szymoifia R a t y la
inżyniera Wydziału krajoweeo.

C  ^ u l i s l a  Df Łflinilfticszks o''“cni“

KraKóto, Plot DomlrlKańskl, 1. 1

a a l t 3ć l d i ż ) i i .
Kraków, piątek 21 czerwca, _ 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Alojzego Gonz. 
i Eoz blurza b. m.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y ;  Wschód 
słońca o godz. 3 min. 32; zachód o godz. 7 m. 51; 
długość dnia godzili 16 min. 19

G ip s  m u r a r s k i -  z własnej fa l (ki w Glinnej Nawa- 
ryi. —  Z a p r a w q  kasaćowa, TerraDona1't z  wmsnej 
fabryki ,w Krzeszowicach -  C teaient p o r t ia m fz k l^  
wanno hydrauliczne murarskie i fasadowe, papę da­
chową, ter grzowy, karbolineum dachówki i ws-ielkie 
wyreby .betonowe. — F a r b y  ^ h e p i i c z n s  i Ziemna 

z własnej fabryki farb w Kuoszowicach

skład fotograficznych aparatów
założony w roku 1891

K ra k ó w  —  u lic a  Szew . ks. —  ty lk o  N r  19
poleca najnowsze modele po cenach fabryc ivch, 
oraz wsceikfs przybory do tychże. Fodrącznih fo­
tografii dla początl :ujacych — nowe własne wy­
danie za nadesłaniem K 110 franko. 221 11 20

n sp im l*  mneniana w Xr»t 
wie, pwi.de wfelL. wybór goto- 
WyohuoinnikÓTiplwkowc«,gc • 
nftu 1 marmru. Podejmuje dę 
Wf kun ani* grobowców wudejłou 
1 ns prbwtnnuyL Telełrfe >69.

83 o

kiaitfiw. Rakcwlcke t  łil
Wykonają groboWos!  ̂unniki, tat w nuojaon 

»rowin'iyl 07*1 tjfos* łn«Sa wybór Mfcat 
Wjt -rotowyok » piaikowoa. muuium l nud**
  - 48 1 15 0 • •** ■ 1 —    . ,.Tł.. — —

J j b s ę g ^ r k a
poleca się Sz. Publiczności. Podejmuje 
się opieki nad chorymi po domach na 
doby lub dłuższy czas. Adres. Pielę­
gniarka, ul. Felicjanek 12. 130 34 o

Prywatne gimnazjum męskie

zamienia się z  rokiem 1912 /13  na
w worochcie.

Otwacty przez cały rok, 800 mtr. n. p. m. Otoczony łańcnchem gór. | [ 
Klimat, zwłaszcza w zimie, bardzo łagodny. Budynek ogniotrwały, według i 
nowoczesnych wymagań hygieuy i komfortu Centralne ogrzewanie, "'odo- ; 
ciągi i elektryczne oświetlenie. ' , ; !

Kąpiele gazowe, ra d ow e j powietrzne, werandowanie, gimnastyka* 
hydro- i elektroterapia. ■*

Kuchn;a wzorowa ped dozorem lekarza. 6191 4 6 ]
Statya kolei, poczta i telegraf w miejscu. < |

Ceny umiarkowano. Prospekty ta  żadanie opłacone. ' [

iW W W W W W W W W W  i

Im  używane pianipo
lub fortepian. F. Grzymała,-  sklepie galanfer, 
ul. św. Anny 2. 5503 1 2

Informuje Szuśorksewicz Lwów, Listonada 6. 
4301 5 5

Peusyouat „STdŁŁA"
uL K arm elicka 46

poleca ładne pokoje umeblowane, z utrzyma­
niem lub bez, na arie tygodnie, micuia' f 
i.i*i Izo imacsui i zdrowa kuchnia na awieiem 
maśle, łazienka, ceny przystępne. Wydaje toż 
obiady ra  ulicę .236 4 O

mieszkanit Ktniego, złożonogo s pokoi i ku- 
ihn od 1 lipci do końca sierpnia, przy linii 
kolejowej Kraków-hncha. Warunek: las i stu- 
cya kolejowa w miejsca. Zgłoszenia z podaniem 
ceny pod „Mieszkanie 12“  pp.te rest Kraków, 
za okazaniem kwitu inserawwego, = 3 Ś

flFTYSTYfZHd
s k r o m n e  i, w y t w o r n e

UnFBW łW tM IE

Egzam.ua wstępne do kl. L od­
bywać się będą już od połowy 
czerwca. Gimnazyum posiada prawa 
szkół publicznych. Przyjmuje się 
tylko ograniczoną liczbę uczniów. O d  4  k o r o n

Sabnie damskie
o d  1 k o r o n y

Sukienki dla dzieci
przyjm uje s ić  do roboty: G ro d z h s  lf* 
III p . fron t. 203 10 o

Założony w 1858 roku
M A G A Z Y N  i  P R A D O  W N I A

wyrobów złotych i srebrnych 
z diogocennemi kair eniami

4898 11 15

91 11 G - ,
i d O . n i ś ś f l l l  j  ffilifciftdJ M

41 92 9 Korcn
Jóe.J Ułuda, O p o r n i ,  powieść w 2 tom. u* tla prześladowania anitów 4*— 
B, Boleełiuit''. > a r a  C z o r r v o n a >  powieść w 2 t o m . .............................. 2'40

—  P r z e d  b u r z ą ,  sceny z r, 1830, 3 tom . . , . ’ T r' .~ r  . . l ’20
— J E m is a r y u s z ,  wspommenie z r. 1838 . . V  r . V  l ’2c
— N a d  S p r e ą ,  p o w ie ś ć ..............................
—  N a d  m o d r y m  O u n a f e m ,  powieść v v * ’ r 2 0

J. V- Niemcewicz. Ż y w o i y  z r a e  r r y c h  w  X V I I I  w i e k u  l u d z i  -  4 0
Do nabycia w Administracji bn . Reformy*, oraz wo wszystkich księgarniach

Skład fl/ówny w koiągąpnf &  GeMtbnerą t Skl w Krakowie

właściciel Jan R, Głowacki
ju b i l e r  1 z ło t n ik  

w K ra k o w ie , R yn ek  Gł. 2 0 .
Przyjmuje wszjlkij zamiany zamówienia i re' 
peracye i wykonuje je posp>aznie, ęo cenach 
umiarkowanych, WieLki wybór p.erścionkó za­
ręczynowych i obrączek ślubnych w rozmaitych 
cbnacH S’ lad jo* zaopątrzony trkż! w wyro­
by z chińskiego giebra i ar irykańskieęo Jouble 
złu ta w najlepszym gatunku. 4 ”00 4 10

Zakład pogrzebowy „Concordia” 
+&AJN2Ł W O L N E G O

PIk SraPiuiki L 2 (dna ^  —  TifełJ t
Liklad UMisiaujr *w urządzeń pogrzebowych, o n i oprowahsanl* zwłok zo z »zy«tldc

.kizjÓF eu opojakloh, 11 139 9
W Krakowi* Isdyny, który pMla^a własny wyrób łro Jsa.

oraz 3 ubikacye razem lub od- 
dz1 slnie, przy ul. Floryań sklej 
L 31 d o  w ynającim . — 'Wiado­
mość w magazynie L. Makow-

}kiego, Floryańska 6, między
'— 4  DOP* 243 1 8

Rfi cica drukarni L. K. Górak?,% Arakami V Rrakpwie, ul- Ja$hUo6aka iO


